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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 22. Grud n ia ,
N.  Król  raczył Cesarsko-Rossyiskiego Tay-  

nego Radzcę  L e i g h t o n ,  lekarza na dw or ­
nego rządząeey Cesarzowey J inc i ,  zaszczycie 
a rdere tn  Or ła  czerwonego drugiey kla-ssy.

N .  Cesarz  wydał  pod  d. 18. m. b, ukaz do 
rządzącego Senatu ,  tyczący się regulaminu  
pensyy dla wysłużonych urzędników.

Wiadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
% P e t e r s b u r g a ,  dnia 22. Grudnia.

N ,  Cesarz raczył  dowódzcę  Igo pólku p ie ­
choty Genera ła-Porucznika  H ra bi ego  Pa hl en  
I , ,  mianować  Gener a ł em iazdy.

M ianow ał także N . Cesarz kilku Kontr-ad* 
atiraiów .

Wiadomości od woyska z Georgii, 
Genera ln y  Adju tan t  Paszkiewicz łvszed4 

dnia 19. Października do Taur is ,  zostawiwszy 
w Maranda pułk Kabardski piechoty z tabora­
mi i działami słuźącemi do oblężeń.  Ceł- 
n ieysze  duchowieńs two p'erskie, znakomi tsi  
B e io w ie ,  i starszyzna mieyska ,  wyszli na 
spotkanie iego , w towarzystwie n i e z m ie rn e ­
go t łumu mieszkańców,  k t ó r z y , zwyczaiem 
kraiowyrn,  usypywali  drogę  kwiatami. O d ­
dział  Genera ła  Por ucznika  Xięcia E r i s to w a ,  
który był  uszykowany przed  m ia s t e m , i woy- 
ska przybyłe a Genera łem Adju tan tem Pasz ­
k iewiczem,  przeciągnęły ko leyno  w iego 
obecnośc i.  I>nia 24. śpiewano wśród huku 
IOI wystrzałów działowych uroczyste TeD eum  
na podz iękowanie  W s z e c h m o c n em u  za p ow o­
d z e n i a ,  która uwieńczyły tegoroczny kanipa*
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n i ą ;  wszystk i e  w oy sk a  b y ł y  w p a r a d z i e  i p r z e ­
c i ą g n ę ł y  w n a y l e p s z e y  p o s t a w i e  p r z e d  n a c z e l ­
n y m  G e n e r a ł e m .  O d  dn i a  17. F e t - A l i - C h a n ,  
G u b e r n a t o r  w o y s k o w y  w T a u r i s ,  p r z y b y ł  
z  p r o p o z y c y a m i  p o k o i u  ze s t r o n y  S z a c h a  p e r ­
sk i e g o  do  G e n e r a ł a  P a s z k i e w i c z a ,  k t ó r y  p o ­
j ęci !  m u  u w i a d o m i ć  s w e g o  M o n a r c h ę  i A b b a -  
sa M i r z ę  o w a r u n k a c h ,  p o d  i a k i e m i  R o s s y a  
z e z w o l i  na p o k ó y ,  k tó r e g o  s i ę  d w ó r  t e h e r a ń -  
ski  d o p r a s z a .  D n i a  21.  K a i rn ak an  A b b a s a -  
M i r z y ,  i e d e n  z n a y z n a k o r n i t s z y c h  c z ł o n k ó w  
M i n i s t e r y u m  pe r s k i e g o ,  kaza ł  o z n a y m i ć  p r z y ­
b y c i e  s w o i e  d o  o k o l i c  T a u r i s ,  i w e d ł u g  r o z  
k a z ó w  G e n e r a ł a  P a s z k i e w i c z a ,  n a r a d y  o d b y ­
wa ły  s i ę ,  m i ę d z y  t y m  p e ł n o m o c n i k i e m  i r z e ­
czy  w i s ty m  R a d z c ę  s t a n u  O b r e s k o  w e n a , w p e -  
w n e y  w s i ,  l e ź ą c e y  o 7 w io r s t  o d  t e g o  mia s t a .  
N a r a d y  te  s p r a w i ły  w k r ó t c e  za sp ok a i a i ą cy  
sku t ek .  Z g o d z o n o  s i ę  n a  p r z e d u g o d n e  w a ­
r u n k i  p o k o i u ,  r ó w n i e  k o r z y s t n e g o  lak z a s z c z y ­
t n e g o  d l a  R o s s y i ,  i o b u s t r o n n i  n e g o c y a t o -  
r o w i e ' p o s t a n o w i l i : ź e  te p r z e d u g o d n e  w a r u n ­
ki m a i ą  być  n i e z w ł o c z n i e  u d z i e l o n e  A b b a s o -  
w i - M i r z i e ,  k t ó r e m u  da i e  s i ę  czas  s z e ś c i o d n i o ­
w y ,  o d  d n i a  29.  P a ź d z i e r n i k a ,  a b y  ie  z u p e ł ­
n i e  p r z y i ą ł .  O d p o w i e d ź  t ego  X i ą ż ę c i a  o d e ­
b ra ł  G e n e r a ł  P a s z k i e w i c z  d n i a  28- O b e y m o -  
wa ł a  ż ą d a n e  p r z y i ę c i e .  P r z e d u g o d n e  z a t e m  
w a r u n k i  p o k o i u  s ą  u r o c z y ś c i e  z o b u  s t r o n  
p r z y i ę t e ,  a d o  w s p ó l n e g o  u ł o ż e n i a  t r ak t a tu ,  
p o s t a n o w i o n o  z g o d n i e :  iż A b b a s - M i r z a  u d a  
s i ę  do  D e i  K a r g h a n ,  o Qo w io r s t  o d  T a u r i s ,  
n a  g o śc i ń cu  m a r a g s k i m ;  i ż ,  o k o ł o  d n i a  2.  L i ­
s t o p a d a  X i ą ź ę  t e n ,  w t o w a r z y s tw ie  t y lko  o r ­
s za ku  s w e g o ,  z ł o ż o n e g o  z  150 o s ó b ,  p r z y ­
b ę d z i e  d o  C z e r w i s t e r ,  i n i ey sc a  r ó w n i e ż  le ż ą -  
go  b l i sko  o 60  w io r s t  o d  t ego  mias t a  na  g o ś c i ń ­
c u  z K o i , d o k ą d ,  d / a  e sk o r ty  i e g o ,  p o s ł a n e  
z o s t a n ą  dw a  o d d z i a ł y  p u ł k u N i ź n o  n o w o g r o d z  
k i e go  z dw o rn a  d z i a ł a m i ;  i i  o d d z i a ł  u ł a n ó w  
u d a  s i ę  n a  s p o t k a n i e  i e g o  d o  p o ł o w y  d r o g i  
z  D e i  K a r g h a n ,  i źe  c a ł e  wo ysk o  A b b a s a  M i r ­
z y , w y n o s z ą c e ,  p o d ł u g  o s t a tn i c h  w i a d o m o ś c i ,  
b l i sko  2000 l u d z i , b ę d z i e  o d e s ł a n e  za  i e z i o r o  
U r u m i a ,  w g ł ąb  P e r s y i ,  —■ g d y  t y m c z a s e m  
w o y s k a  n a s z e  z a y m ą  ca ł ą  P r o w i n c y ą  A d z e -  
b i d z a n .  W  skut ek  t y ch  r o z p o r z ą d z e ń ,  G e n e -  
r a ł - A d j u t a n t  ' B e n k e n d o r f  z o s t a ł  w y s ł a n y  d o  
C z e r w i s t e r ,  z  6 k o m p a n i a m i  p u ł k u  N a s z e -  
b u r g s k i e g o  p i e c h o t y , i e d n y m  b a t a l i o n e m  p u ł ­

k u  T i f l i s k i e g o J  p u ł k i e m  k o z a k ó w  d o ń s k i c h  
S a i n s z e w a ,  i 12 d z i a ł a m i  k o m p a n i i  J ekk i ey  
N r .  3. K a u k a z k i ę y  b r y g a d y  g r e n a d y e r ó w .  G e -  
n e r a ł - M a i o r  P a n k r a t i e w  ina  z a y rn o w a ć  D e i -  
K u r g h a m ,  p o d c z a s  n a r a d ,  z  p u ł k i e m  p o ł ą ­
c z o n y m  g w a r d y i , p u ł k i e m  p i e c h o t y  K o z ł o w a ,  
6 d z i a ł a m i  k o m p a n i i  a r t y l l e ry i  N r .  3. k o z a k ó w  
d o ń s k i c h ,  p u ł k i e m  w y b o r o w y m  u ł a n ó w ,  i 
p u ł k i e m  k o z ak ó w  L e o n o w a .  D w a  te  o d d z i a ­
ł y  w ys z ły  d n i a  28- d o  p r z e z n a c z o n e g o  miey*  
s ca .  G e n e r a ł - A d j n t a n t  B e n k e n d o r f  m a  r o z ­
kaz  cz eka ć  na  A b b a s a  M i r z ę  d o  d n i a  3.  L i s t o ­
p a d a  w C z e r w i s t e r ,  a p o t e m  d a l e y  s i ę  p o s u ­
n ą ć  d la  o b i ą c i a  P o w i a t u  S a l m as  w p o s i a d ł o ś ć ,  
G e n e r a ł - M a i o r  Ł a p t i e w  m a  w ty m ź e  cz a s i e  za-  
i ą ć  Ko i ,  g d z i e  ( i ak  z a p e w n i a i ą )  p o z o s t a ł o  t y l ­
k o  200  l u d z i  z  o r s z a k u  B a g r a m - M i r z y , s y n a  
A b b a s a - M i r z y .  T y m c z a s o w a  a d m i n i s t r a c y a  
P r o w i n c y i  A d z e r b i d z a n u  i m ia s t a  T a u r i s ,  
m i a n o w a n a  p r z e z  G e n e r a ł a  - A d j u t a n t a  P a s z .  
k i e w i c z a ,  r o z p o c z ę ł a  d n i a  23.  P a ź d z i e r n i k a  
u r z ę d o w a n i e  s w o i e ;  sk ł ad a  s i ę :  z  t ł e n e r a ł a -  
M a i o r a  B a r o n a  O s t e n - S a c k e n , i ako  n a c z e l ­
n e g o  d o w ó d z c y  w T a u r i s ;  G a n e r a ł a - M a i o r a  
X ią ż ę c i a  C z e t s z e w a d z e w a ; P a n a  Ż u k o w s k i e ­
g o  4 tey  k l a s s y ,  p e ł n i ą c e g o  o b o w i ą z k i  I n t e n ­
d e n t a  G e n e r a l n e g o , B a r o n a  R e n u e ,  P u ł k o ­
w n i k a  p u ł k u  S z y r w a ń s k i e g o  p i e c h o t y  ; P u ł k o ­
w n ik a  S z e b e k  p u ł k u  G r e n a d y e r ó w  g w a r d y i :  
B e g l e r b e i a  t a u r y s k i e g o  F e t h  - A l i  - C h a n a ; i 
M u s t e y d y  t a u r y s k i e g o  A g i  A m i r a - F a t a - S e i d y .  
O s t a t n i ,  b ę d ą c y  g ł o w ą  c a ł e g o  d u c h o w i e ń s t w a  
a d z e r b i d z a ń s k i e g o , p o s i a d a  p o w s z e c h n e  z a u ­
f a n i e  l u d u ,  g d y  A l a i a r - C h a n  p o b u d z a ł  m i e ­
s z k a ń c ó w  mi a s t a  d o  w a lk i ,  F a t a - S e i d  n a p o ­
m i n a ł  i c h ,  a by  s i ę  n i e  b r o n i l i  p r z e c i w  RoS- 
s y a n o m .  G e n e r a ł - A d j u t a n t  P a s z k i e w i c z  p r z e ­
k o n a ł  s i ę , z  d o n i e s i e ń  o t r z y m a n y c h  p r z y  w e y -  
ś c i u  d o  T a u r i s :  iż m a g a z y n y  z n a y d u i ą c e  s i ę  
w  tern m i e ś c i e  i w s i a c h  p r z y l e g ł y c h ,  w y s t a r ­
c z ą  n a  ż y w n o ś ć  d l a  o d d z i a ł u  i e g o  b l i sko  p r z e z  
p i ę ć  m i e s i ę c y .  M a i ó r  K u s z l a ń s k i ,  z  p u ł k u  
N a s z e b u r g s k i e g o  p i e c h o t y ,  w y s ł a n y  z  k o m p a ­
n i ą  t e g o ż  p u ł k u  d l a  z a i ęc i a  w a r o w n i  A l a n d z i ,  
o p u s z c z o n e y  p r z e z  s w o i ę  o s a d ę ,  d o n i ó s ł :  iż 
t a m  w s z e d ł  d n i a  14,, i z n a l a z ł  4  dz i a ł a  o r a z  
p r z e s z ł o  350 p u d ó w  p r o c h u .  W a r o w n i a  ta 
i e s t  p r a w i e  n i e d o b y t ą ;  l e ży  b o w i e m  na  w i e r z ­
c h o ł k u  s p a d z i s t y c h  s k a ł ,  d o  k tó r y c h  p r o w a d z ą  
b a r d z o  w ą z k i e  ś c i e ż k i ,  k t ó r e  s i ę  d o  p ó ł t o r y
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wiorsty rozciągają .  P o d ł u g  wi ado m ośc i  z Ka-  
r a b a g u ,  zda ie  s i ę :  iź woysko  p e r s k ie , _ które 
tam było,  ro ze sz ł o  s i ę ,  i i e  tam zostai e tylko 
H a s s a n - G h a n  garayski  z 300 lu b  400 iazdy.  
G e n e r a ł - P o r u c z n i k  X i ą ź ę  W a d p o l s k i ,  który 
d ow od z i  w tey P ro w in c y i ,  don iós ł  p od  d n i e m  
8.  P a ź d z i e r n i k a :  iź z A k - U g l a n u  p r ze p ra wi  
s i ę  p r ze z  A r a k s  i w tym k ie ru nk u  po su n i e  s ię  
o dw a  lub  t rzy dni  d r o g i ,  dla u ła tw ien ia  p o ­
r u s z e ń  G e n e r a ł a - P o r u c z n i k a E r i s t o w a  k u T a u -  
ris .  O t r z y m a ł  r o z k a z ,  aby c i ągnął  ku A r d e -  
bil  i u s i łowa ł  z d o by ć  tę tw ie r d z ę ,  g d z i e ,  iak 
z a p e w n i a i ą ,  ma ią  być o g r o m n e  zapasy ż y ­
wności .  W i a d o m o ś c i  o d  G e n e r a ła - P o r u c z n i -  
ka  Kraso wsk ieg o  z E r i w a n u ,  p od  d n i e m  16., 
wyraźa ią  i i  mieszkańcy  t ł u m e m  wraca ią  do 
miasta  i wsi  p r zy le g ły ch .  R i sa -Kul i -Aga ,  syn  
A  h m  eta - C h a n a  m a rag sk i eg o ,  wys łany  od  
Dźa f fa r - Ku l i .C han a ,  Sar t ipy Sa rb az ów  ma-  
r agsk ic h ,  s tryia sw e g o ,  p r zyb y ł  do  G e n e r a ła -  
P o r u c z n ik a  X i ę c i a E r i s t o w a ,  prosić  go o w z i ę ­
cie tego  miasta  w o p i e kę  N .  Cesa rza  Jm ci .  
N a  ok aza n i e  zaś p rzyc hy ln ośc i  s w o ie y ,  n a ­
cze ln icy  ci w kilka dn i  po te m  kazal i  p r z y p r o ­
wadz ić  do  T a u r i s  52 i e ńcó w  w o i e n n y c h , po  
większey  części  u r z ę d n ik ó w  rossyi skich  , k tó­
r y c h  si łą ode bra l i  woysku p e r sk ie m u ,  w c h w i ­
l i ,  gdy chc ia ło  i ch  daley w g łąb  kraiu p r o w a ­
dzić.

T u r c j a .
D o s t r z e g a c z  Au s t r y ac k i  z dn ia  31.  G r u d n i a  

za w ie r a  co n a s t ę p u i e :  E i s t  z A l e x a n d r y i  d.
12. P aź d z ie rn ik a  o b e y m u i e  w so b ie  bl iższe 
w ia d o m oś c i  o n o w e m  po ws ta n iu  W e c h a b i t ó w  
w A r a b i i , o k tó r em iuź od  n ie i ak iego  czasu 
n i e p e w n e  pog łosk i  w angie lsk ich i f r a ncuz-  
k ich d z i e n n ik a c h  r o zs ie w an e  były : „ P o  z m a r ­
ł y m  w Salon ik  Szeryfie M e k k i , G a l e b ,  n a ­
s tał  i ego  s y n o w i e c ,  S z e r y f  Je kya .  T e n  
z  początku o kaz yw ał  6ię gor l iw ym  dla sp ra ­
wy  W i c e - K r ó l a  i P o r t y ;  zda ie  s ię  i e dnak ,  
iź  o n  iuź wtenczas  kno wał  skrycie p lan roko ­
s z u ,  który t eraz  w yb u ch n ą ł .  —  T u r c y ,  p o d  
d o w ó d z t w e m  A h t n e d a  B a s z y ,  ma iąc  3000 
lu dz i  tu reckiey i a z d y ,  4000 lud z i  eg ipsk iey  
p ie ch o t y  i z n a c z n ą  l i czbę A r a b ó w ,  zayrno-  
wali  M e d y n ę ,  M e k k ę ,  T a i f ,  D s c h i d d a ,  Ja m -  
bo i i n n e  w a r o w n e  punk ta  w ew n ą t rz  k ra iu .  
P ierw sze natarcie rokoszan nastąpiło pod M e-

d y n ą ;  o t r zym al i  o n i  p r z e w a g ę  i o p a n o w a l i  
p r ze sm yk i  Saftry i D i e d y d y ,  w ce lu  odc ięc ia  
woysku  Baszy o dw ro t u  do  J a m b o ,  Z ta m tą d  
postąpi l i  rokoszan ie  ku M e k ce ,  gdzie  A h m e d  
Basza ut raci ł  część swoiey  iazdy,  i s am  le dw ie  
s i ę  wyra tował .  D w a  b a t a l i o n y , k tórych  do-  
w ó d z c a ,  M e h m e d  B e i ,  p i e r z c h n ą ł ,  zostały  
w M e k ce  e n e r g i ą  Szefa ba ta l ionu  A h m e d  
E f e n d e g o  oca lone .  J e d n a k ż e  T u r c y  i E g i p -  
cya n i e  z n a c z n ą  pon ieśl i  s t rat ę w tey po tyczce .  
S łychać  t e raz ,  iź ro k o sza n i e  odn ieś l i  n o w e  
korzyści  i i e  Mekka  i T a i f  z n a y d u i ą  s ię  w ich 
m oc y .  A h m e d  Basza  cofną ł  s ię  z  n ie d o b i  tka- 
mi  sw oiego  kor pusu  do  D z id d y .  — Na  p i e r ­
wszą  w ia d om oś ć  o tem po w s ta n iu  pos ła ł  n a ­
tychmias t  W i c e - K r ó l  bata l ion p ie cho ty ,  a pó- 
źn iey  dwa i n n e  do  D z i d d y ;  do w ied z i aw sz y  
się i e d n a k ,  iź r zecz  n i e p o m y ś ln i e y s z y  wzię ła  
o b r o t ,  chw yc i ł  s ię  na ys i ln ie y szy ch  ś r odków 
przec iw ro k o sz a n o m .  Sze ry f  M e h m e d ,  k u ­
z y n  zm ar łe g o  w Salonik  G a l e b a ,  o t r zy m ał  
d o w ó d z tw o  n a d  k or p u se m  z 3000 ludz i  a rab -  
skiey i 2600 ludzi  tu reck iey i azdy ,  i 12,000 l u ­
dzi  p i e c h o t y ,  na  k tó rych czele  w yru sz y ł  do  
A r a b i i .  —  W y g l ą d a m y  tu z n ie c ie rp l iw ośc ią  
da l szy ch  w iad om oś c i  z tey p r ow in cy i . “

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 9. G ru d n i a .
( Z  Gaz e ty  P o w s z e c h n e y . )  _ _ .

W c z o r a y  na re sz c ie  P o s ł o w i e  A n g ie l s k i  1 
E r a n c u z k i  wsiedl i  na  okręty.  W s z e l k i e  us i ­
ł o w a n i a ,  aby P o r t ę  na k ł on i ć  do  p rzyięcia  ich 
p r o p c z y c y y ,  by ły  n a d a r e m n e .  C.  Rossy  tski 
P o s e ł  Margrab ia  R i b e a u p i e r r e , k tóry się iuź  
ry ch ley  ud a ł  n a  swóy o k r ę t ,  pos ła ł  w p rz ó d  
ins t rukcyą  P a n u  M in c i a k i ,  Ros sy i sk i em u G e ­
n e r a l n e m u  Ko nsu low i  w B u c h a r e ś c i e ,  d o n o ­
sząc m u  o sw y m  z K o n s t a n t y n o p o l a  wyieź -  
d z i e ,  a r az em  za leca iąc ,  ażeby  i e szcze Bu-  
ch a r es t u  n i e o p u s z c z a ł ,  i le źe i ego o b e c n o ś ć  
t a m że  i e szcze od  szc z eg ó l ny c h  zawisła ok o l i ­
cznośc i .  W  skótku p r ze ds ięw z ię tych  od  r zą ­
d u  ś rodk ów  pa now ał a  w stol icy sp o k o y n o ś ć ;  
wszakże  F r a n k o w i e  n i e m a i ą  s ię  ba rd zo  z* 
b e z p ie c z n y c h .  —  Ni m P o s ł o w i e  opuści l i  swe 
p a ł a c e ,  prosi l i  ieszcze r az R e i s - E f f e n d e g o  o 
f i rmany  do  od ia zdu ,  lecz ode bra l i  o d p o w ie d ź ,  
i e ,  i e i e l i  są w s t a n i e  p o k a z a ć  P o r c i e  r o z ­
k a z y  s w o i c h  r z ą d ó w ,  u p o w a i n i a i ą c e  ich 
do tego kroku, Porta nieom ieszka wydać źą-
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d a n e  f i r m a n y ,  w  p r z e c i w n y m  zaś  r a z i e  m u s i  
b y ć  z u p e ł n i e  o b o j ę t n ą  w z g l ę d e m  ich  o d j a z d u ,  
k tó r y  i e d n a k  n a y m n i e y s z e y  z  iey s t r o n y  n i e  
t na  d o z n a ć  p r z e s z k o d y .  T y m c z a s e m  w y d a n o  
sk r yc i e  r o z k a zy  , a ż e b y  ok rę t y  P o s ł ó w  s z a n o ­
w a n o .  P a n  G u i l l e m i n o t ,  i d ąc  za p r z y k ł a d e m  
swo ic i i  k o l l e g ó w  , p o w i e r z y ł  s w o ie  a r c h i w u m  
P o s ł o w i  N i d e r l a n d z k i e m u .

I . o r d  C o c h r a n e  z a b r a ł  l u b  z b u r z y ł  k i lka 
o k r ę t ó w  r o z b ó y n i k ó w  m or sk i c h .  —  C a łe  w y ­
b r z e ż e  M o r e i  i A k a r n a n i i  tak ies t  s t r z e ż o n e ,  
iż  ż a d e n  n e u t r a l n y  s t a tek  n i e m o ż e  d o w o z i ć  
T u r k o m  ż y w n o ś c i ,  k tó r ey  on i  wie lk i  c i e r p i ą  
n i e d o s t a t e k .  A  tak P a t r a s  i M i s s o l u n g h i  n i e ­
d ł u g o  s i ę  b ę d ą  m o g ł y  t r ży rnae .

P e w i e n  p i s a r z  ang i e l sk i  c z y n i  n a d  t e r a -  
ź n i e y s z ą  s i l ą  z b r o y n ą  t u r e c k ą  n a s t ę p u i ą c e  
u w a g i :  „ L u d n o ś ć ' T u r c y i  e u r o p e y s k i e y  n i e
i es t  d o s t a t e c z n i e  w i a d o m a ,  a d o t y c h c z a s o w e  
w z g l ę d e m  n i e y  w i a d o m o ś c i  w y p ł y w a i ą  z  f a ł ­
s z y w y c h  l u b  w ą tp l i w y c h  ź r ó d e ł ;  r a c h u i ą  i e ­
d n a k  p o w s z e c h n i e  10 m i l i o n ó w  m i e s z k a ń c ó w ,  
n i e r a c h u i ą c  w to g r e c k i c h  p o d d a n y c h  P o r t y ,  
P o n i e w a ż  z w i n i ę t a  t e r a z  s ł a w n a  m i l i e ya  j a n ­
c z a r ó w  n a y w i ę k s z ą  s t a n o w i  cz ę ść  w o y sk  o to -  
m a ń s k i c h ,  n i e m o ż n a  w ię c  w p o r ę  p o d a ć  i s to -  
t n e y  i ch  s i ły .  P r z y z n a ć  także  n a l e ż y  , iż r z e ­
s z e  j a n c z a r ó w , a cz  b u n t o w n i c z e  i b e z  k a r n o ­
ś c i ,  s z a n o w n e m  p r z e c i e ż  b y ły  w o y s k i e m ,  i 
p y t a n i e  i e s z c z e ,  c zy l i  n o w e  p ó ł k i ,  p o m ic n o  
źe  z a p r o w a d z o n a  d o  n i c h  k a r n o ś ć  e u r o p e y -  
ska z r ó w n a  ie  p o w o l i  z w o y s k a m i  i n n y c h  n a ­
r o d ó w  , po t r a f i ą  w tóy c hw i l i  z a s t ąp i ć  o w ę  tak 
s ł a w n ą  t ni l i cyą .  P o r t a  t r z y m a  i ak i e  100,000 
ł u d z i ,  k tó r zy  ź a d n e y  i n n e y  n i e m a i ą  w a ż n o ­
ś c i ,  i ak t y lko  d o s t a w i a ć  z a c i ę ż n y c h  d l a  n o ­
w y c h  p ó ł k ó w .  C o  s i ę  t yczy  a r t y l l e r y i ,  w i e l e  
s i ę  i e s z c z e  T u r k o m  t r z e b a  u c z y ć ,  c h o c i a ż  
l l o s s y a n i e  w ki l ku w o y n a c h  s w o i ą  w t y m  g a ­
t u n k u  b r o n i  p r z e w a g ą  p r z y m u s i l i  i c h  d o  z a ­
p r o w a d z e n i a  w n i e y  w i e l u  o d m i a n .  J a z d a  
t u r e c k a  i es t  l i c z na  i w y b o r n a .  M a r y n a r k a  tu- 
r e c k a ,  po  w i ę k s z e y  czę śc i  d n i a  20.  P a ź d z i e r ­
n i k a  w p o r c i e  N a w a r y ń s k i m  z n i s z c z o n a ,  n i e -  
m o g ł a  s i ę  n i g d y  w z m o d z  od  w ie lk i e y  klęski ,  
k tó r e y  d o z n a ł a ,  k i e d y  p o d  T s z e s m ą  w  r o k u  
1772 poża r k i  A n g l i k a  G r e i g  s p a l i ł y  ok rę t y  t u ­
r eck i e .  S k ł a da ł a  s i ę  o n a  w t e n c z a s  z  30 l i n i o ­
w y c h  o k rę t ó w  i t y lu ż  f r eg a t .  W  p r z e r z e c z o -  
nńy  b i twie  w p o r c ie  N a w a r y ń sk im  l i c z o n o  p o ­

d ł u g  n i e k t ó r y c h  d o n i e s i e ń  110  t u r e c k o - e g i p -  
sk i ch  o k r ę t ó w .  YV o g ó ln o ś c i  T u r c y  n i e  s ą  d o ­
b r y m i  m a r y n a r z a m i ,  i p o  w ię k sz e y  czę śc i  osa* 
d z a i ą  sw e  o k r ę t y  c u d z o z i e m c a m i .  .L i czn e  z a ­
toki  i po r t y ,  k tó r e  n a tu r a  tak s z c z o d r z e  n a  po* 
b r z e z a c h  m o r s k i c h  l ego  p ań s t w a  p o t w o r z y ł a ,  
a  k tó r e  d la  n a r o d u  h a n d ł u i ą c e g o  s t aćby s i ę  
m o g ł y  ź r ó d ł e m  b o g a c tw a  i p o t ę g i ,  s ą  o d  T u r ­
k ów  o p u s z c z o n e ,  i s ta w ia i ą  p r z e z t o  n i e p r z y ­
j a c i e l a ,  b ę d ą c e g o  p a n e m  m o r z a ,  w  k o r z y -  
s t n e y  s p o s o b n o ś c i  te rn  ł a t w i e y s z e g o  n a  n i c h  
u d e r z e n i a .  N a w e t  c i a ś n in a  D a r d a n e l l ó w  n i e-  
b y ł a b y  tak d a l e c e  s t r a s z n ą  d la  f l o ty ,  k tó r a b y  
p r z e p r a w i e  s i ę  p r z e z  -nię u s i ł o w a ł a .  S z e r o ­
kość  iey  n a  z a c h o d n i e m  uś c iu  w y n o s i  o k o ł o  
t r z e c h  m i l ,  a z a t e m  z a s ł a n i a j ą c e  i ą  z o b u  
s t r o n  b a t e r y e  n i e m o g ł y b y  w ie l e  s z k o d z i ć  o k r ę ­
t owi  p r z y  p o m y ś l n y m  w i e t r z e  ś r o d k i e m  k a n a ­
ł u  p ł y n ą c e m u .  D ł u g o ś ć  i ey  ies t  w p r a w d z i e  
w  d w ó c h  t r z e c i c h  c z ę ś c i a c h  z n a c z n i e  ś c i e śn io -  
n a ,  l e c z  w i e l k i m  o k r ę t o m  n i e b y ł o b y  b a r d z o  
t r u d n o  p r z e p r a w i ć  s i ę  p r z e z  kan a ł  p r z y  s p r z y -  
i a i ą c e y  p o m r o c e  n o c n e y ,  g d z i e  d z i a ł a m i  n i e ­
m o ż n a  ẑ  p e w n o ś c i ą  c e l o w a ć .  D o s t a w s z y  
s i ę  flota  n i e p r z y j a c i e l s k a  n a  m o r z e  d i  M a r m o ­
r a ,  s t awa  i ey  n a  z a w a d z i e  p r ę d  c i ą g n ą c y  k u  
m o r z u  ś r ó d z i e m n e m u ,  k tó ry  t y lko  p r z y  d o ­
b r y m  w i e t r z e  p r z e z w y c i ę ż o n y m  b y ć  m o ż e ,  
i  ta to w ł a ś n i e  p r z e s z k o d a  w s t r z y m a ł a  by ł a  
A d m i r a ł a  D u c k w o r t h .  T y t n  s p o s o b e m  b a r -  
d z o b y  u ź y t e c z n e m i  by ły  o k rę t y  p a r o w e ,  z a  
k t ó r y c h  p o m o c ą  p r o w a d z o n o b y  o k r ę t y  aż d o  
K o n s t a n t y n o p o l a ,  g d z i e b y  f lota t y lko  w o d ­
l e g ł o ś c i  100 s ą ż n i  o d  m u r ó w  mia s t a  s t a n ą ć  m o ­
g ł a  na  k o tw ic y .  W i a d o m o  z r e s z t ą ,  i ż  k r a y  
t u r e c k i  z e  w s z e c h  s t r o n  ies t  o t w a r t y ,  i ź e  
w  w i e l u  b a s z o s t w a c h  p o w a g a  S u ł t an a  n i e z a -  
w sz e  ies t  t y l e  s z a n o w a n ą ,  i l e  t e g o  B a s z o w i e  
w y  m ag a  ią.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  29. G r u d n i a .

J e g o  K r ó le w ic z o sk a  M o ś ć  I n f a n t  D o n  M i ­
c h a ł  o d ie c h a ł  o n e g d a y  o g o d z in i e  3. r a n n e y  
d o  Calais .

W c z o r a y  z  p o ł u d n i a  p r a c o w a ł  K r ó l  z K a n c ­
l e r z e m , a p o t e m  z  P r e z y d e n t e m  r a d y  M i n i ­
s t r ó w .

F r e g a ta  a n g ie l sk a  G la s g o w  z a w in ę ła  d n ia



22. tn. b. do T u i  on  u.  Z n a y d o w a ł  się n a  nrey 
W i c e - A d m i r a ł  Sir  J o h n  G o r e ,  wys łany  od 
A d m i r a ł a  C o d r i n g t o n  z w a ż n e m i  d ep e sz a m i  
d la trzecia s p r z y m i e r z o n y c h  dw oró w .  _

Ins t rukcya dana  od A d m i r a ł a  C od r in g t on  
A d m i r a ł o m  ro ssy i sk i emu i f r a n cu z k i em u na  
d n i u  19 P aź d z ie rn ik a  p r z e d  N a w a r y n e m ,  by ła  
n as tę p u i ąc e y  t reśc i :  „ O k r y ty  c-giptskie, k tóre 
zd a ią  s ię  być  o b s a d z o n e  inaytkami  f rancuzki -  
m i ,  są te , które stoią w p o łu d n i o w o - w s c h o ­
du  iey części  p o r t u ;  ży c z ę ,  ażeby  J W .  K on t r .  
At l fńi r ał  R ig ny  na pr zec iw k o  n ich  s t aną ł .  N a-  
s t epuiący  po ni-ch okrę t  l in iowy zda ie  się m ie ć  
b a n d e r ę  admiralską,  na  wielkim maszc ie .  
M a m  z a m i a r ,  u szykować  p rze d  n im  w p o ­
przek okrę t  A z y a , a za n im  postawić  okręty 
G e n o a  i A l b i o n .  Ż y c z ę ,  ażeby  J W .  Kont r -  
A d m i r a ł  H r a b i a  H e y d e n  raczy ł  kazać swey 
e s k a d r z e ,  s t anąć na kotwicy w l ini i  z okrętów 
angie lskich  u t w or zo n e y .  F r e g a t o m  rossyiski in 
w y p a d n ie  wówczas  stać nap rz ec i w tu rec k im 
statkom p r z e w o z o w y m .  F reg a ty  angielskie  
u twor zą  l in i ą  p r ze d  tureck ie ini  okrętami  w za- 
c l iodn iey  części  po r tu  w po pr ze k  angie lskich  
o k r ę tó w  l in io wy c h  s t o i ą c e m i ,  a f r ancuzk ie 
f regaty u sz yk u ią  s i ę w r ó w n y m  sposob ie  p r z e ­
ciw t u reck im s ta tkom p r z e w o z o w y m  w po- 
p r z e c z n e y  l ini i  f r an cuzk ich  okrętów l i n i ow yc h  
Stoiącym.  P r z e d  ro zp o c zę c ie m  z s t rony  floty 
tu r eck iey  k roków n ieprzy iac ie l sk ich ,  p o łą cz o­
n a  flota n ie  da ogn ia  bez w yr a źn e g o  znaku .  
Skoro  zaś okrę t  turecki  wystrzel i ,  na tychmias t  
da  s ię  do  n ie g o  ogn ia  i n i e z w ło c z n ie  się za to ­
p i ,  ieśli  b ęd z ie  m o ż n a .  K or w e ty  i brygi  od-  
da ią  s ię  w d o w ó d z tw o  kap i tana  okrę tu  D a r -  
m o u t h ,  w ce lu  ws trzymania  poża rków j p r z e ­
s z k o d z e n i a ,  iżby n i e m o g ł y  napas tować  połą-  
c z o n e y  floty.  G d y b y  się bitwa stała p ow sz e­
c h n ą ,  i pows ta ło  z a m i e s z a n i e ,  które n a t u ra l ­
n y m  tego  by wa skutk iem , n i e c h  każdy^przy-  
p o m n i  sob ie  s łowa  F o r d a  N e l s o n a :  „ Ż a d e n
d o w ó d z c a  n i e m a  l e psz ey  p o s a d y ,  _iak gdy 
ok rę t  i ego  p o p r z e k  p r z e d  o k r ę te m  n ie prz y ia -  
c i e l sk im iest  u s z y k ow a ny .”

( p o d p . )  E .  C o d r i n g t o n .
Gazeta F r a n c u z k a  ciągle da ie  pokóy  s t r o n ­

n i c t w o m  l ib e r a ln y m  , k tó rych  t łu m a c z e m  iest  
K o n s t y t u c y o n i s t a , a napas tu ie  G a z e tę  co­
d z i e n n ą  i o p p o z y c y ą  roial i s towską ,  na k tórey 
cze le  P. Chateaubriand sto i; zarzucane i  ca-

&
Jem u s t ro nn ic tw u  i i e m u  w sz cz egó lnośc i  
p r z e n i e w i e r z e n i e  s ię  d a w n y m  z a s a d o m :  na
d o w ó d  czego  ciągle p rzytacza  mieysc a  z d a ­
w n y c h  pism ie g o ;  a m ia n ow ic i e  z K o n s e r w a ­
tora.  W sz ys tk ie  i ego d aw n e  myśl i ,  mówi,  są  
j e szcze  dzi siay n a s z e m i ; ale czy by l i by śm y 
w s t anie  tak ie w y b o rn i e  w y ra z i ć ,  iak p r zeza -  
cny  P a r ?  D la  teg-o po s ł uc h ay m y w łas ny ch  
s łów i e g o :  „ N i e c h a y  m n i e  P.  Bóg  b ron i ,  a b y  
m n i e  m ia n o  uważ ać  w ró w n i  z tymi  ludź mi ,  
którzy ze  sw o b ód  po l i t ycz nyc h  chcą  z ro b i ć  
p e w ie n  r o d za y  m a c h i n y ,  aby oba l i ć  M o n a r ­
c h i ą ,  zamiast  ich u ż y ć  za filar t ron p o d p i e r a ­
jący.  N i e c h a y  m n ie  P.  Bóg z a c h o w a ,  a b y m  
mia ł  k iedy ws tępować  w ślady ty c h ,  k tó rzy  
p e ł n o m o c n i k ó w  n ay w y ż sz e y  władzy  n ap a s t u ­
j ą ,  aby p o n iż y ć  władz ę  Królewską.  D a l e k i m  
prze to  b ę d ą c  od  t e g o ,  a b y m  się c i eszył  po ta ­
j e m n i e ,  ‘widzą c  M i n i s t e r y u m  w k łopoc ie ,  w y ­
g lą dam  o w sz e m  sp o s o b n o ś c i ,  a b y m  m ó g ł  s ta­
n ąć  w iego o b r o n ie ,  N i e  ma iu z  z a d n e y  ca­
łości  więcey o p ró cz  zasady  m o n a r c h i c z p e y .  
I z b a  D e p u t o w a n y c h  r o z d z ie lo n a  n a  r o ż n e  
s t ron n ic tw a  ocz eku i e  t e go ,  coby ią m o g ło  p o ­
ł ączyć.  N i e  p rzes ta i ąc  n a  zepsuc iu  p r z e s z ło ­
ści ,  targaią  się na w e t  na n ie w i n n o ś ć  p rzysz ło ­
ści ,  i za t ruwaią  p rz ys z łe  po k o l e n i a  w i ch  z a ­
w ią z k u  za raz .  Ws zys tk i e  te  n a u k i ,  k t ó r e  
nas  pog rąży ły  w p r z e p a ść ,  o p o w ia d a n e  bywa-  
ią na n o w o ;  us i łuią zapal ić  n ie na w iś ć  ludt]  
p rzeciwko  x ię ż o m  i s z l a c hc ie ;  w y n a y d u i ą  ro-  
ial istowskie spiski  ( t eraz  k o n g r e g a c y ią ) ,  s ier-  
d z ą s i ę ,  k r zyc zą ,  d r u k u ią  n a y h a n i e b n i e y s z e  
r z e c z y :  n ie ch  r o b i ą ,  co c h c ą ;  wszystko to 
p r z e m in ie  : im większe z ł e , tern k rócey  p o ­
t r w a ;  sigr-avis, brevis, Ro ia l i śc i  czekaią w m i l ­
c z en iu  ze  w z r o k ie m  z w r ó c o n y m  na  p rzy sz łe  
zd a rze n i a .  J a ko  o b r o ń c y  p raw ośc i  i Stróże 
zasad  m o n a r c h i c z n y c h  pam ię t a i ą  zawsze  n a  
t o ,  że  rnaią do c h o w a ć  dw óc h  d r og i ch  r ze cz y : '  
Kró la  i F r a n c y ą . ”  P o m i i a m y  resz tę  wyią tków,  
k tóre  się tyczą ó w cz es n y c h  ok o l i cz noś c i ;  a l e  
p r zy t oc ze my  i e szcze  i e d n o  m ie ysc e  o P . V i ł -  
l e l e ,  k tó r em gazeta  swoie  cy tacye i a koby  t ry ­
u m f a l n ie  na szczycie b u d o w y  w z n i e s i o n y m  
k a m i e n i e m  b i i ącey w oczy postaci  zakończa. :  
„P . V i l l e l e  w napaści  na d o z w o lo n y  M in i s t r o ­
wi f inansów k r e d y t ,  okaza ł  swóy  w y b o r n y  ta­
l e n t ,  k torego  m u  nikt  ba r dz iey  n ie  zaprzecza, 
iak pewna prywatna korrespondeneya. Jego
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ostatnia m o w a iest  g o d n a  uwagi  r ó w n i e  dla 
g łę b ok ie y  zn a j om oś c i  p r o w a d z e n ia  in t e re s -  
sów  f in a n s o w y c h ,  iak i dla iasności  i czy s to ­
ści  s tylu. “  T e r a z  tedy pu b l i cz noś ć ,  do da i e  
Gaz e ta  F r a n c u z k a ,  ma  do s ta t eczny  d o w ó d ;  
b o ś m y  i ey  sa m e  akta p r ze d  oczy p o ł o ż y l i ;  
n i e c h a y  sam a  o s ą d z i ,  czy m y ,  k tó rzyśmy z a ­
ws ze  to m ów i l i ,  co dzi siay P .  C h a te a u b r ia n d ,  
a l b o  też D z i e n n i k  K o n t r o p p o z y c y i , który 
w z g l ą d e m  wy pa d k ów  i osób całkiem p rze c i ­
w n y  ton  przy b r a ł , w i e r n y m  pozos tał  tym za­
s a d o m  r o ia l i s to w sk im , k tóre s ię  z n a y d u i ą  
w  K o n s e r w a to r z e  o b w ie s zc zo ne  p i ó r e m  iego  
n a y ś w i e tn i e y sz e g o  t łumacza.  —  Z o b a c z m y  te­
raz ,^  iak .tę n apaść  o d p ie r a  D z i e n n i k  s p o r ó w  
czyl i  P .  C h a te a u b r ia n d .  R z a d k o ,  po w ia ­
d a ,  w s p o m i n a m y  o Gazec ie  lu gdu ńsk ie y ,  a o 
G az .  F r a n c u z k i e y  tylko w te nc zas ,  k iedy  idz ie
0  i aką no w ą  wiadomość .  J e d n a k ż e  na w ia so w o 
n a m i e n i ć  w y pad a  o tych z łoś l iw yc h  d r o b n o ­
s tka ch ,  k tó r emi  oba  te p i sm a  sz a rp ią  się na  
P a r a  F r a n c y i .  M ę c z ą  s i ę  n a d  wyszuk iwa­
n i e m  w K o n se r w a to r z e  i w p o l e m i ę z n e y  c z ę ­
ści  i ego  d z i e ł a :  M onarchia p o d łu g  K a r ty , cy­
t a t ,  k tó reby  mo g ły  wystawić iako p r z e c i w n e  
t e ra źn ie y sz y m  z d a n io m  tego  pisarza.  A u t o r  
d z i e ł :  genie du Christianisme  i M onarchie selon  
la  Charte pokazał  s ię  go r l iw y m  ob r o ń c ą  re l igi i
1 sw ob ód  p u b l i c z n y c h :  do pó k i  kto n i e  d o w ie ­
d z i e ,  źe  dzi s iay p r z e c iw n ie  m ó w i  o rel igi i  i 
t yc h  s w o b o d a c h , niż  w la tach 1803. i 1816., to 
t akie  p rzy taczan ia  są p r ó żn e  wyst rza ły  na  wiatr.  
W z y w a m y  zaś k a ż d e g o ,  aż eb y  w i ego  da -  
w n i e y s z y c h  dz ie ł a ch  i p racac h  wykaza ł ,  aby  
s ł ó w k o ,  k tó r eby  ze  w zg lę d u  na  te wa ż ne  
p r z e d m i o t y  było s p r z e c z n e ;  reszta  zaś n a l eż y  
d o  o w y c h  po l i ty cz ny ch  s p o r ó w ,  które r az em  
z  czas em n ikną .  Je że l i  p rze to  po stu d n ia ch  
P .  C h a t e a u br iand  widz iał  p e w ie n  r odz ay  sp i ­
sku  m o r a l n y c h  in te res sów  rew o lu c y i  p r ze c i ­
wko  p r aw o śc i ,  to iest  to r zeczą  ba rdz o  n a t u ­
ra ln ą ,  A l e  c z y ź z t ą d  w y p a d a ,  źe nasze  po l i ­
ty cz ne  p o ł o ż e n i e  w końcu  ro k u  1827. t ak ie ‘sa» 
m e i e s t ,  iak było w końcu  r.  1816 P Czyż  to 
p r z e z  t en  cały czas n i e  zasz ły  ża d n e  z m ia n y  
w e  F r a n c y i  i w E u r o p i e .  Czy ż  to B o n a p a r t e  
l e sz c ze  źy ie ?  Czy  i e szc ze  woysko  zagraża  
b u n t e m ?  Czy Kons ty tucya  t rwa iiuź lat  dwa­
n a ś c i e ,  a lbo  d op ie ro  kilka mi es ię cy  p o  p r z e r ­
w ie z r z ą d z o n e y  p r z e z  u z u r p a c y ą ?  G ł u p i e c

tylko i z u p e ł n i e  b e z r o z u m n y  cz łow iek  mo ż e  
tey ró żn icy  m ię d zy  W t e n c z a s  i T e r a z  
n ie p o z n a w a ć  złoś l iwy i e d y n ie  mo ż e  iey n i e  
chc ieć  uważać ,  I  dla tego to o b ie  gaze ty  
l ep ie y b y  z r o b i ł y ,  aby s ię  na  tern dla n i c h  
wca le  n ie k o r z y s tn e m  po lu  n i e  spo tyka ły  wca ­
le .  A l e  k iedy  my ich p a t r o n o m  i o p i e k u n o m  
z a r z u c i m y ,  źe  wielkie m o w y  mi ew al i  za wol ­
n ośc ią  d r u k u ,  a t eraz  c e n z u r ę  p o p i e r a i ą ;  k ie ­
dy  im s t a w ie m y p r ze d  oczy a r t y k u ł y , w któ­
ry ch  p i o r u n o w a l i  p rzec iw ko  m i a n o w a n i u  n o ­
wych  P a r ó w ,  a t eraz sami  pa t rz ą  na  zn i sz c ze -  
n i e t e y  go d n oś c i  p r z e z  to po s t a n o  w i e n i e ; to 
s ię  i s totnie  okaże szka radna  sp r ze cz n o ść  w ich' 
zasadach .  A l e  gd y b y  ci P a n o w i e  p o ł o ż e n i e  
F r a n c y i  ina czey  t e raz  uważal i  n i ż  by ło  p r z e d  
lat  10, to by śm y ani  tak n i e r o z s ą d n y m i ,  ani  
tak z ło ś l iwym i  n ie  by l i ,  i źby śmy im to z a r zu ­
cać m i e l i ;  bo b y śm y  im  o d p o w i e d ź  na to  za 
n ad t o  ułatwil i  i s ami  m u  nada l i  po s t a w ę  zwy« 
ciężką.  T o  iest  nasza o d p o w i e d ź :  iest to p i e r ­
wsza i o s t a tn ia ,  k tó rą  gaze t y  P a n a  V i l l e l e ,  
t r a n c h e t  i s pó ln ik ó w  od  nas  odb i o r ą ,

R a d z c a  S tanu  S i r i eys  de  M a y r i n h a c  i D e ­
p u to w a n y  P a w e ł  G h a te a u d o u b l e  mie l i  w czo-  
r ay  p r yw a tn e  p o s ł u c h a n i a  u Kró la .

P r e z y d e n t e m  w y b o r o w y m  w K or s yc e  m ia ­
n o w a n y  zos ta ł  d o w o d zą cy  t a mż e  G e n e r a ł  Du* 
l o n g  R o s n ay .  G o n i e c  F r a n c u z k i  uważ a  to za  
krok ubl iźa iący  wolnośc i  w y b o r o w e y ,  k ie dy  
p o d ł u g  ustawy z dn ia  5. L u t e g o  1827., do-  
w ó d zc ó w  woyska w m i e y s c a c b ,  w k tó rych  
u r z ę d u i ą ,  n i e w o l n o  n a w e t  na  D e p u t o w a n y c h  
obierać .

M n i e m a i ą ,  iż P a n  R a v e z ,  k tóry zos tał  
o b r a n y m  w B o r d e a u x  i w L i l l e ,  p r z y im ie  w y ­
b ór  ost a tn iego mias ta ,  ażeby  p r ze z t o  zos ta­
wić H r a b i e m u  P e y r o n n e t  w i d o k ,  p o zy sk an ia  
g łos ów  w y b o r o w y c h  w i ego  rodz i t fnóra  m i e ­
ście.

P a n o w i e  M e r y  i B a r t h e l e m y ,  au t o ro w ie  
Wi l l e l i a dy ,  wyda l i  t e r a z :  „ K o l e n d a  dla P a n a  
V i l l e l e ,  czyl i  n as ze  p o ż e g n a n i e  P a n ó w  M i ­
nistrów.*6

VV mias teczku  D o u l e n s  z a b r a n o  w poką t -  
n e y  d r u k a r n i  4000 ex em pl a rz y  s p r o ś n e g o  i  
b l u ź n ie r c z e g o  p isma .  Wł aś c ic i e l  skazany z o ­
stał  na  karę óm ie s ię cz ne go  wi ęz ie n ia  i na  z a ­
p ła ce n ie  2000 F r a n k ó w  kary p ie n i ę ź n e y .

J e d n a  p r o w i n c y a l n a  gaze ta  d o n o s i  o powro-
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cie pielgrzyma,  który się by ł zobow iąza ł  poyść 
boso do Pa les tyny;  p rzybył  on iuź do L u g -  
dunu .

Piszą z T o u r s  co nas tępnie :  „Fa brykanc i
bławatów w tern mieście ułożyli  byli ( z a p e ­
wne  podczas odbywania się w yborów)  pety- 
cyą dó Ministra król. dom u o zamówienia 
(obstaiunki) dla garderoby królewskiey, i uda­
li się do Prefekta z prośbą, ażeby się za nimi 
przymówi ł .“  T e n  zaś taką im dał odpowiedź : 
„Moi Pa now ie ,  n iemożna  nic żądać od rzą­
d u ,  któremu się niechce  u legać;  poświadczę 
podpisy W P a n ó w . “

H i s z p a h i  a.
Z  M a d r y t u ,  dnia 17. Grudnia .

Dzis ieysze  doniesien ia  z Ta r r ago ny  wpra- 
wiaią ,w n iespokoyność z powodu bandy Ka- 
rol istow, która się zawiązała w Walency i  
między  Vi ldaros  i Uldecona .  Banda  ta, któ­
ra iuź poraziła kilka oddz ia łów woyska rządo ­
wego,  nadzwyczaynie  się powiększa;  rzecz 
zastanowienia go d n a ,  iż banda ta składa się 
powiększey części z ludz i ,  którzy przez  d e ­
kret  wydany w T a r r a g o n i e ,  p rzebaczenie  
otrzymali .

W  końcu Marca wyruszą woyska francuzkie 
z San Sebastian i Pampe iuny .

Przybyła  t u  onegday  poczta z Wa lencyi ,  
została z tey strony Albacete  przy wsi Vi l la r  
p rzez  16 / .broynych dryblasów napadniętą i 
z rabowaną .  Między  z łupionymi podróżnymi  
znaydował  się syn Genera ła  El i o  i żona boga­
tego  l iweranta Riera.

Z  B a r c e l o n y ,  dnia 19. Grudnia ,
Niektórzy znakomici  tuteysi mieszkańcy 

zostali niespodzianie a resztowani ,  tak iż nikt 
aię przyczyny tego kroku domyśl ić niemoże.

Zdaie  się być rzeczą do prawdy podobną ,  
iż woysko francuzkie wyidzie z Kadyxu 
w miesiącu Marcu.  W y m ie n ia ią  iuź cztery 
hiszpańskie pó łk i ,  które tam stać maią pod  
dowództwem Genera ła  Quesada,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 1 2 . Grudnia ,

J e g o  Królewiczoska Mość Infant  D o n  M i­
guel  pisał  do siostry swoiey Regentk i ,  nastę.

\

puiący list z W i e d n i a  dnia 15. L is topa da :  
„ Z  radością donoszę  Ci ,  kochana Sios tro,  iż 
wkrótce ztąd wyiadę i spodziewam się stanąć 
pod koniec Grudnia  w L i z b o n ie ,  a źe zaraz 
za moiern tam przybyciem win ien em d o p e ł ­
nić przepisanych Kartą konstyiucyiną formal­
ności,  dobrzeby  przeto było, gdyby moia ko­
chana  siostra zwołała Parów i Depu to wan ych  
na  d. 20. Grudnia  do L i z b o n y ,  tak iżby naza- 
iutrz po moiem na ląd zstąpien iu ,  ieśli to 
przed nowym rokiem nas tąpi ,  siostra moia  
o tworzyła  I z b y ,  co do niey iako Regenki n a ­
le ży ,  a ia mógł  w skutek tego aktu wykonać  
n iebawnie  przysięgę konstytucyiną. Oby Bóg 
zachował Cię moia luba siostro,  w d ługie  la­
ta ,  tego Ci kochaiący Cię b r a t T w ó y  życzy. 
In fan t  Miguel .“  W i e d e ń ,  dnia 15. L is topa­
da 18^7.

Wczoray  wieczór wszyscy radaktorowie ga­
zet:  portuguez-dos pobr&si Gazeta constitucio- 
nal został: uwoln ien i  i n iebawnie  z więzienia 
wypuszczeni .  Koszta iednak maią zapłacić,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  ?6. Grudnia .

Nasze  wczoraysze i dzisieysze gazety zay- 
muią  się szczególniey naynowszemi  z K o n ­
stantynopola nadesz łemt  wiadomośc iami;  
przecież z s t rony urzędowych depesz  P a n a  
S tratforda-Canning nic ieszcze tak dalece n ie ­
w iado m o,  prócz źe  s ię  zanosi ło na odiazd 
Pos łów trzech mocarstw sprzymie rzonych  
z Konstan tynopola ,  kiedy Pa n  Stratford-Can- 
n ing  kazał  iuź swe rzeczy przenieść  na okręt .

G oni ec  zapewnia  w nayuroczys tszym spo ­
s o b i e ,  iż L o r d  Goder ich  pozos tanie na czele 
gab ine tu ,  a to dla tego, źe się czuie zobowią­
zanym poświęcić wszelkie osobiste wątpliwości 
zdaniu  swoiego Monarchy  i swoich kol legów 
urzędowych,  celem ut rzymania zasady, pod ług  
którey u tworzonem zostało teraźnieysze i P a n a  
Ca n n in g  Ministeryum,  i nie rozrywania  grona  
m ężó w ,  którzy ,  iakkolwiek róznemi  były da-  
w nie y  ich zdania w przedmiotach poli tycz­
nych  , teraz zgodnymi  są względem wielkich 
środków zagraniczney i kraiowey poli tyki ,  ia- 
kiey położenie świata i tego kraiu wymaga.

Wczoray  Xiąźę Lie  wen i Pan  Roth  miel i  
czynnośc i z H r .  D u d le y  w urzędz ie  zgrani-



e s n y m .  H r a b i a  D u d l e y  m i a ł  r o z m o w ę  z L o r ­
d e m  G od er i ch ,

D r u k a r n i a ,  która zwykle  d r uk u ie  dla w y ­
d z i a łu  spraw zagran icznych' ,  zaięta iest od  ty ­
g o d n i a  d z i eń  i noc  d r u k o w a n i e m  r oz m a i ty c h  
d o k u m e n t ó w ,  tyczących,  s ię  sporó w m ię d z y  
S p r z y m ie r z o n y m i  a Por t ą .  Czyl i  d o k u m e n t a  
te pub l i cznośc i  lub  tylko król .  M in i s t r om  rna- 
i ą  być u d z i e l o n e ,  n i e w i a d o m o .

Gaze ta  Gibrał tar ska  z dn ia  29,, L i s to p a d a  d o ­
n o s i ,  iż s ię  spod z i ewa ią  z a g od ze n ia  w do b r y  
s | )osób n i e p o r o z u m i e ń  m ię d zy  F r a n c y ą  a D e ­
j e m  Algie r sk im.

J e d n o  z pism r a n n y c h  żali s i ę  n a  m nó s t w o  
chorób,  i  śmierci  m ię d zy  te rażnieyszy mi a n ­
giel sk imi  u r zę dn ika mi  k o r o n n y m i .  Z d a i e  
s i ę ,  m ó w i ,  i akoby n ie p r z y j ac ie l  za krad ł  s ię 
d o  k u c h n i  na sz yc h  M in i s t r ów  i z t amtąd  p u ­
szcza ł  napaść  swoią  na  cały kray.  — G o n i e c  
g dz ie  indz iey  upat ru ie  tego n ie p r zy iac ie l a .  
P i s z e  t a k t  „ W i d z i e l i ś m y ,  iak Pit t  iuż w 4,7. 
r o k u  z teat ru świata ustąpić m u s i a ł ,  iak F o x ,  
Ca s t i e reagh  (!), C a n n in g ,  L i v e r p o o l  (ostatni  co 
d o  umys łu) ,  p o m a r l i ,  n i m  i e szcze zwy c za y n y  
b ie g  natu ry  zdawał  s ię  tego  dopuszczać .  L e c z ,  
iakźe to praca Mi n i s t rów n i e z m i e r n i e  p o w ię k ­
szyła s i ę  w osta tnich l atach.  D a w n i e y  m n i e y  
■więcey co dw a  ty go d n ie  p r zyp ad a ła  i e d n a  
b u r z l i w a  r o z p r a w a ,  i to by ła  cała. p a r l a m e n t o -  
wa  praca nas zych  Min i s t rów .  T e r a z  d ok u cz a ­
j ą  im co d z ie ń  wnio ska mi  i s p o r a m i ,  k tó re  
częs to  aż do b ia łego dn ia  t rwaią .  J e że l i  to 
tak daley p o t r w a ,  i  n ie  b ę d z ie  u r z ą d z e n i e  
z r o b i o n e ,  iżby ob ec nośc i  M in i s t r ó w  tylko 
p r z y  wnioskach naywiększ ey  wagi  wy m a g a n o ; 
to złe,  na  które się skarżą,  coraz  się będz ie  bar- 
d z i ey  powiększać  i sp rawd zać  s łowa poety  
( . /ohn  G r a y ) :  „ D r o g a  s ł awy  p r o w a d z i  do
g r o b u . 81

P e w i e n  boga t y  o b y w a te l ,  mieszka jący  
w H a c k n e y  p o d  L o n d y n e n ,  w y gr a ł  wcaoray  
n as tępu i ący  osob l iwszy  za k ład .  J e d n ę  a n ­
gie lską m i l ę  s z e d ł  na pr z ód ,  d r u g ą  w tył,  t r ze ­
cią  b ie g ł ,  czwar tą  toczy ł  p r z e d  so b ą  o b rę c z ,  
p i ą t ą  c i ągn ą ł  wóze k  o 2. k o ł a c h ,  szÓ6tą p ch a ł  
t a c z k ę ;  a to wszystko w 50 minu tach, .  Z ak ła d  
W yn o s i ł 5 0 0 g w in e i .  P o t e m  i e c h a ł k o n n o  i e d n ę  
m i l ę  k łu s e m ,  d r u g ą  cwałem. ,  t r zecią  pow oz i ł  
w  10 m in u t a c h ,  z których d w ie  p o t r ze b ow ał  
sio zaprzężenia Jtoni, i wygrał »oo gvvinei ;  a

p r ó cz  tego i e szcze w yg ra ł  za n o w y  zakład  300 
g w i n e i ,  iż to wszystko w g o d z i n ie  w y k o n a ;  
a l b o w i e m  w yk on a ł  w 59 mi n u ta ch ,  40 s e k u n ­
dach.

B o g a c z  iakiś g i l e tn i  m ia ł  w p rze sz łą  n i e ­
d z i e l ę  zaś lub ić  23.1etnią d z i e w c z y n ę .  D z i e ­
wica by ła  iuż w kośc iel e  i o b l u b i e n i e c  w c h o ­
dzi ł  do  d rzwi  ko śc io ł a ,  gdy  oto p rzyiac ie l e  i 
k r ew ni  z s i ł ą  z b r o y n ą  p rz y b y w sz y  w y p r o w a ­
dzil i  go  z kościoła ,  i ocali l i  b i e d n ą  ofiarę.

W  Brazy l iysk iey  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
w ni ó s ł  dn ia  10. P aź d z ie rn ik a  S e n h o r  San Fei-  
go  o  zn i e s i e n ie  bezżeńs twa  x i ę ż y  katol ickich.  
Starał  on  s ię  do w ieś dź  : 1) iż władza świecka
m o c n ą  ies t  uchwa lać  p r ze szk od y  w z a w ie r a ­
n i u  zwiąaków małżeńskich-,  dy sp e n so w a ć  od  
n i c h  i o d w o ły w ać  t a ko w e ;  2)  wykazać  p o c z ą ­
tek i r o z m n o ż e n i e  bezże ńs tw a  x ię ży  ;  3). skut ­
ki zakazu ż e n ie n ia  s i ę x i ę ż y ;  4) p raw o  i o b o ­
wiązek  w a ln eg o  z g r o m a d z e n i a  l ł r azy l iyskie-  
go  zn i es i en i a  tego zakazu.  — P rz ed s ta w iw szy  
o n  b a r dz o  o bs z e r n ie  h is to ryą  począ tku  i w z r o ­
stu  bezże ńs tw a  x i ę ż y , r ó w n i e  iak szkod liwy  
wpły w n a  m or a l no ść  tey waźney klassy,  i  w y ­
n u r z y  wszy n a d z i e l ę , iż O y c i e o  Ś . ,  który c o ­
d z i e n n i e  d y s p e ó s u ie  na w et  od  n a y w a ź n i e y -  
sz ych  ustaw k a n o n i c z n y c h  na  korzyść osób  
p o ie d y n c z y c h ,  n ie odr nów i  p o w sz e c h n e g o  do- 
b r odz ie ys t w a  w i e r n y m ,  skoro n a r ó d  cały uda 
s i ę  d o  n i e g o  z  p r o ś b ą ,  —  p r o p o n o w a ł :  1) 
aże b y  r z ą d  zos tał  u p o w a ż n i o n y m  do  wys ta ra ­
n ia  s i ę  od  J e g o  Świątob l iwości  o  z n i es i e n i e  
ka r  us t a n o w io n y c h  na  x ię ży  w p r z y p a d k u  za ­
wi e ra n ia  p r ze z  n ic h  ś lubów m a ł ż e ń s k i c h ;. 2) 
aż eb y  rząd  p r ze p i s a ł  n a s z e m u  p e ł n o m o c n i k o ­
wi p e w n y  c z a s ,  w k tó ry mb y  stolica święta 
p r oś b ę  os ta t ecznie  p r zy iąć  m u s i a ła ;  3) że ie- 
ś l iby stol ica święta n ie ze chc ia ł a  p rzy ch y l i ć  się 
d o  p r o ś b y ,  p e ł n o m o c n i k  nasz  oświadczyć ma 
O y c u  is. iż w a l ne  z g r o m a d z e n i e  n i e zn ie s i e  
w pr a w dz ie  ustawy w zg l ęd em  bezżeństwa,  lecz 
że z a w i e s i p lac itum  wszystkich kośc ielney kar­
nośc i  do ty czą cyc h  u s t a w ,  k tóre  się u c h w a ł o m  
i e g o  sp rzęci  wia ią ,  i że  r ząd  za p o m o c ą  wsze l ­
kich będ ą cy c h  w i ego mo cy  ś rodk ów  potrafi 
u t r zy m ać  pub l i c zn ą  spo ko y n oś ć  i po r ządek .  — 
P o  r o z p r a w i e ,  w k tó rey  A r c y - B i s k u p  Bahi i  
o p i e ra ł  s ię  d ruk owi  tego w n io s k u ,  uch w al i ł a  
Izb a , aż eb y  niebawnie b y ł  d r u k o w a n y m .

CDodatek.}
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Nru 3.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 9. Stycznia 1828.)

Rozmaite wiadomości*
K o r r e s p o n d e n ł  N o r y m b e r g s k i  dono s i  z M o .  

a a c h i u m  po d  dn ie rn  26. G ru d n i a  co na s tę p n ­
i e :  „ Z a p o w n i a i ą ,  iż nad esz ły  listy z P o ro ś
dnia 16. L i s to p a d a  od  P o d p ó lk o w m k a  H e i ­
d e g g e r ,  w k tó rych t en dz i e lny  przyiacie l  G re ­
ków m ię d z y  inne rn i  d o n o s i ,  i® Grecy  o fiaro­
wali m u  do s to y no ść  W i c e - K r ó l a  K a n -
d  y  l - “  C O  .

W  p r o w in cy r  Goy as  z r o b io n o  n i e d a w n o  
w aż n e  odkryc ie ,  i i  z n a y d u ią ce  s ię  w zd ro ia ch  
so l nych  w wielkiey ilości ma ł że  zawie ra ią  
w sob ie  p e r ł y ,  k tóre o r i e n t a l n y m  co do  
wartości  w n i c z e m  n ie u s tę p u ią .

J e d e n  z a u t o r ó w  f r ancuskich , zn a n y  filo­
zof  A za i s  wpad ł  na sz cze gó łn ie ys zą  myśl  
sp rzedaw ania  d z ie ł ' swo ich .  D a ie  b ez p ła tn ie  
w og ro d z i e  sw oim pre iekcye  o i i z ycznych 1 
m or a l n y c h  ziawiskach świa ta ,  wszelako tym 
tylko wo ln o  na n ich byw ać ,  którzy od  n ie go  
sam ego  dzieła  iego kupil i .  Pary.zanie wspie-  
r a ią  c h ę tn ie  wszelki  pomy s ł  o ryg i na l ny ,  z te­
go p o w o d u  mia ł  i P an  Aza i s  zawsze p e ł n o  
s łuchaczy  i wszystkie dz ieł a  swoie  r o z p r z e ­
dał.  D z i e n n i k i  paryzkie po ró wny wa ły  g rusz­
kowe i o r z e c h o w e  d rze wa  ieg.o ogród ka  do 
p la tanów A k a d e m i i  ateńskiey , a sameg o  iilo- 
20f,i d‘o P la t o n a ;  l ecz  P la to  n ie  by ł  takim
przeb ieg ły t n  sp ek u la n t em .  v

X..  P e t e r  Je zu i t a  w y r a c h o w a ł y  ze  19. ludz i  
mi a ł oby  za lat 260 potoms twa  268.719 mil l to-  
i iow, ,  któreiniby 6 tak ich z i em , iak nasz&.aa- 
l iudniłt

R z ad  i  a s t a r o ś ć .
W  s ą s i e d z t w i e  r noi et n w e  wsi  G a y  p o d  

m e t a l a m i ,  k t ó r ą  p r z e z  lat  12- m i a k m  w d z i e ­

r ż a w i e ,  , ży ie  ieszcze t eraz  wieśn iak rnaiąey  
lat  g7. Ż o n a  i ego  zm ar ła  w Ma iu  t. r. mia ła  
96 lat. T o  małżeń s two  żyło  z s o b ą  69 lat r 
wy d a ło  20 dz i e c i ;  al e z  tych ieszcze przedt 
ma tkę 4 synów  i 3 có rek u m a r ł o .  Z  50 w n u ­
ków u m a r ł o  dotąd  26 ,  a z 15 p r a w n u k ó w ,  7* 
S ta ruszek  t e n  mieszka  przy s y n u ,  k t ó r e m u  
śwoie  gosp oda rs t wo  us tą p i ł ,  i t r ud n i  się ie-« 
szcze  pracą.  P r z e d  7 łaty sam up rawia ł  w y .  
z n a c z o n e  m u  na u t r zy m an ie  o d  D o m i n i u m  £ 
m ó rg  rol i  i 2 morgi  łąki .  Co  n ie dz ie la  by w* 
w od le g ły m  o pó ł  mil i  kościele Szamotulskim..  
W z r o k  i ego  iest dosyć  m o c n y  i zd r o w o  sam  
wygląda  ; ale od  czasu n i e b e z p i e c z n e y  c h o r o ­
b y ,  k tórą  wyc ie rp ia ł  p rze d  t r ze ma  l a ty ,  n »  
s łuch u  osłab ł .  T e n  s t aruszek zowie  s ię  J a n '  
K o n i e c z n y ,  W  rn. G r u d n i u  i 827-

JB u s s e .

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Z  p rzyczyny  wybuch łey  zarazy byde lney  czyli' 
księgosuszy w ró żn y c h  mieyscach  o bw od u  r e ­
ge nc y jn eg o  Opolsk iego , znies i enie n ie k tó rych  

i armarków tamże staie się p o t r z e b n e m ,  
O d w o łu ią c  s i ę  do naszego  obwi t sz cz en ią  z- 

dn ia  21. b. m,  wzg lędem wybuchn i en ia -za raz y  
byd lęcey  w ró żn yc h  inieyseach d ep ar t em en tu  
Re gen cy i  Opolskiey,  (^Dziennik Urząd,-  Nro.-  
52. s t ron.  633.)  uwiado mia my  h a n d l u ią r ą  pu­
bliczność' ,  iż p o d ł ug  uwiado mien ia  Krolew- 
skiey R e g e n c y i  w O p o l a  z dnia 1-8-. b ,  tn-,, taż 
widziała się powodowaną, ,  s tosownie do p r z e ­
pisu §. 26. edyktu o po m o r z e  bydła  z dn ia  2 ,  
K wie tn i a  Ig&J- zakazać wsaystkte i ar maski'  na- 
byd ło  w obwodzie  3, mil  przypadające.-  P rze to  
iannark  bydła w Kre.utzbtirgu dnia 7. Styczni#,.  
W Byczynie  dn ia  S tycz n ia , , 'w  Ł a f i d s b u g u t
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dh ia  j o . S t yc zn i a  i 4. L u t e g o  r. przyszł .  o d b y ­
wać  się maiący,  n ie  będz ie  mia ł  mieyca .  

P o z n a ń  , dn ia  25, G rud n i a  1827.
K r ó  l e  w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z i a ł  spraw w ew nę t rzn ych .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  dobrach sz lacheckich Szurkowie w D e ­

pa r t ame nc ie  P o z n a ń s k im ,  Powiec ie  Krobsk im 
p o ł o ż o n y c h ,  W .  Jozefowi  Krzy żano wsk iemu,  
Kasz te l anowi  i siostrze tegoż J W .  Me lan i i ,  za-  
m ę ź ń e y  H ra b i n i e  Szołdrskiey na l eżą cy ch ,  iest 
w  R u b r y c e  I I ,  pod  l iczbą 7., p rotes t acya de 
n o n  a l i epando  vel  d i s p o n e n d o  dla A le xa n d r a  
P rze pa łk o w sk ie go ,  iako cessyonaryusza Jul i a-  
n y  Malcz ewsk iey , wzg lędem twie rdzoney  n ie ­
ważności  sprzedaży teyże należącey  Gos tko— 
wskiey części r zeczonych  dób r  na rzecz Ada,ma 
Ma lczewsk iego  n as tą p i o n e y , i wzg lędem ztąd 
wy p ro w ad zo ny ch  praw własności  p o m i e n i o n e y  
części  d ó b r ,  aż do uk ończ en ia  w yto czo neg o  
p rocessu  windykacy inego  na  wniosek A l e x a n ­
dra P rzepa łkowskiego  de p raesentato 20. L ip ca  
JS05.,  ex decre to  z dnia 5. S ie rpn ia  tegoż roku 
za in tabu lowana .

Zaświadczen ie  rc-kognicyine wzg lędn ie  tey 
protęst acyi j  która s tosownie  do z łożoney p r z e d ’ 
N o ta r y u s z e m  wys tawioney deklaracyi  ex t abu-  
lowana  być ma Prz epa ikowsk iemu p rzez  by- 
wszą} południową.  R e g e n c y ą  w P o z n a n i u ,  w- 
dn iu  7, W r z e ś n i a  J805.  r. u d z i e lo n e ,  atoli za­
g i n ę ł o ,  zaczem posiadacze t e g o ż  zaświadcze­
n ia  r ek ogn icy inego  i t ychże sukcessorowie lub 
ce ss y o n a ry u sz e ,. i zgoła  wszyscy ci ,, k tó rzy  
jakkolwiek: w- tychże prawa ws tąp i l i , n iniey-  
s z e m s i ę  za p o zy w a ią ,  ażeby w te rminie na  

d z i e ń  23.  L u t e g o  I 8 2 8 
z r a n a  o godz i n ie  10. przed de l eg o w an ym  U r .  
G a e d e , .  Kons.yl iarzem Sądu Z iemiańskiego  w 
naszey . Izb ie  inst rukcyiney naz na c zo n y m ,  oso,  
btśćie lub przez p r a w o m o c n ie  u po w aż n io n y ch  
pe łn om ocn ik ów  się stawil i , ,  i p ret ensye swóie .  
r ea lńe  z  p o m ie n i on e g o  zaświadczenia  rekogni* 
cyjnegó • wywiedli  i, a lbowiem w razie przeci-  
wn y tn iż ' t ak ow erh i  p rek lud ow ani  zos tan ą ,  im.

tey;mierzei  wieczne mi lczen ie  s i ę . n a k a ż e , ,  i >

n as tępn i e  amor tyzacya rekognicyi  i w y m az an i e  
protes t acyi  w yrz ecz one  będą.

W s c h o w a  dn ia  13. W r z e ś n ia  1827.
K r ó l .  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i . .

O B W I E S Z C Z E N I E .
U w i a d o m i a m y  n in ie y sz em  P u b l i c z n o ś ć ^  ii-  „ 

syn i e d y n y ,  iuż  p e ł n o le tn y  kupca  J a n a '  
W o y c i e c h a  V i e r t e l  w R o g o ź n i e ,  i m i e ­
n i e m  W o y c ie c h  Karól  V i e r t e l , wyrok iem pra ­
w o m o c n y m  n a  d n i u  5. L i s topada  r. b. z a p a d ­
ł y m ,  dn ia  2.6. ejud.  pub l ik ow an ym za m a rn o ,  
t r awnika u z n a n y m  został ,  p rzes tr zegamy p r z e ­
to p rze z  wzg ląd na  <J. 26, i 34. T i t .  38. Cz. I ;  
Ordy na cy i  processowey,  aby r z e c z o n e m u  m a r ­
no t r awcy  nic n ie  kredy towal i  i w ż a d n e  cz y n ­
ności  z n im n ie  Wdawali się.

P o z n a ń ,  dn ia  13. G ru d n i a  1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Z ie mi ańs k i .

P R Z E S T R O G A .
R e w e r s  p r ze z  ś. p. W .  Józe f a  Go s ty ńsk ie go '  

p o d  d n i e m 27. Czerwca  lgog.  ś. p. W .  M ac te -  
i owi .  C i e l e ck ie m u M a i o r o w i  na  1000 T a l i  
m n i e y  l u b  więcey w ys ta wi on y , ,  zos ta ł  z a r z u ­
con y ,  d o k u m e n t  t en iuż  iest  całkiem za spo ko­
jony ,  i od  sukcessorów wie rzycie la  a m o r t y z o ­
w a n y ,  p r ze s t r ze g a m y  o t e rn .pub l i czność .

W  P o z n a n i u ,  dn ia  8> S tycznia 1825.
S u kce ss oro w ie  J  ó z  e f a  G o s t y ń s k i e g o . .

W  kamien icy  na  Wi ldz ie  pod N ro .  121 , do 
sukcessorów Radzcy k ry min a l neg o  G eb h a r d '  
należącey,  iest pomieszkanie  z 5 p o k o i ó w  , ku- 
c l in i ,  sk lep ,  staynia i wozownia  od Wielk iey -  
nocy r. b. do wypuszczen ia . .  Bl iższa wiado ­
mość  u P oru czn ika  G eb ha rd  tamże. .

P rzedaz owiec. 300 sz tuk zu pe łn ie  zd row ych :  
macio rek  na rozp łód  i mała liczba ba ra nów m e - ■ 
r y n o s ó w  z n a d e r  ci enką,  we łn ą  są do p rzedan ia i  
w p o m i e r n e y  cen ie  w maiętności  tnoiey M a n.  
z e ,  w po w iec ie  Niniptsch , ąui i i le od  W  r u d a ­
wi a..

G.  H r a b i a  S t o s  e h , .


